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BOHATERSKA SAMARYTANKA
POGOTOWIA HARCERSKIEGO

Kielecki Hufiec ZH P im. Obrońców Westerplatte podtrzymuje pamięć i  p
o bohaterskiej harcerce Zofii Dziewięckiej. Druhna Dziewięcka, jako człon 
ldni Pogotowia Harcerskiego, we wrześniu 1939 roku, podczas zajmowania 
Kielc przez wojska niemieckie, została zastrzelona przez w erm achtow ca,“ 
w czasie, gdy opatrywała rany żołnierza polskiego, obrońcy Kielc przed 
hitlerowskich najazdem.

Staraniem Kręgu Starszoharcerskiego „Łysica -  Jodła” Hufca Kielce- 
miasto, w roku 2001, w miejscu śmierci bohaterskiej harcerki, postawiony 
został obelisk upamiętniający to wydarzenie. Harcerstwo kieleckie pamięta 
o tym wyczynie druhny Dziewięckiej. Harcerki i harcerze opiekują się pomni­
kiem i przy różnych okazjach składane są pod nim wiązanki kwiatów.

F r a g m e n t  u r o c z y s t o ś c i  p r z y  p o m n i k u  b o h a t e r s k i e j  h a r c e r k i  Z o f i i  D z i e w i ę c k i e j .  

O k o l i c z n o ś c i  j e j  ś m i e r c i  p r z y p o m i n a  d r u h n a  U r s z u l a  K ę p k o w s k a .

Druhna Zofia Dziewięcka urodziła się w 1919 roku w Kurozwękach, 
koło Kielc. Jako dziecko przeniosła się z rodzicami do Kielc, jej ojciec otrzy­
mał w Kielcach posadę nauczyciela historii w Szkole Powszechnej nr 10. Po
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ukończeniu tzw. „powszechniaka”, dalszą naukę kontynuowała w Gim na­
zjum Błogosławionej Kingi Ukończyła je  w roku 1937. Następnie rozpo­
częła naukę w Szkole Ćwiczeń przy ul. Leśnej, przygotowując się do zawo­
du nauczyciela. Do drużyny harcerskiej przy Gimnazjum Bł. Kingi wstąpi­
ła w roku 1932. Patronką drużyny była płk Emilia Plater.

W roku 1939 posiadała już stopień samarytanki (odpowiednik H arce­
rza Orlego w harcerstwie męskim). Kiedy wybuchła 11 w ojna światowa 
została przydzielona jako sanitariuszka do Wojennego Pogotowia Harcer­
skiego. Owego tragicznego dnia wkraczania Niemców do Kielc, Zosia, 
mimo toczących się walk, mimo ostrzeliwania okolicy, nie chciała w ejść do 
schronu Obie z siostrą pozostały na ulicy. Nagle od ul. Głęboczki nadszedł 
krwawiący, kulejący żołnićrz polski. Zosie wybiegła mu naprzeciw i prze­
prowadziła na ul. Klonową. Siostrę Basię wysłała po wodę a sama zajęła się 
opatrywaniem ran. Usunęła większe i mniejsze odłamki oraz nałożyła, tak 
jak  ją  uczono na szkoleniu sanitarnym, przepisowy opatrunek Nie zapyta­
ła żołnierza o nazwisko, proponowała odprowadzenie go do szpitala, ale 
odmówił. W tym czasie pocisk wystrzelony przez niemieckiego żołnierza 
(nawet niewiadomo z której strony), ugodził Zosię w samo serce. Śmierć "V 
nastąpiła natychmiast. Jakaś mieszkanka sąsiedniego domu przyniosła żoł­
nierzowi cywilne ubranie, by się przebrał. Bardzo przejęty śm iercią swojej 
ratow niczki, podziękował wszystkim i udał się w kierunku Zagnańska, 
obiecał, że jeżeli przeżyje wojnę odwiedzi życzliwych ludzi z Kielc. Oświad­
czył, że pochodzi z okolic Częstochowy. Do dnia dzisiejszego człowiek ten 
nie zjawił się. Czy nie dotrzymał słowa? Czy przeżył? Nie wiadomo.

Zosia miała tylko dwadzieścia lat. Całe życie stało przed nią otworem. 
Była pełna życia, radości i życzliwości dla ludzi. Lubiana koleżanka, skrom­
na i dobra uczennica w szkole; a w domu ukochana córka i siostra.

Kiedy je j ojciec, na lekcjach historii w szkole, mówił o okropnościach 
II wojny światowej, miał zawsze oczy pełne łez.
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